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Przed Pasterką wychodziło się na drakę
Marian Dziadosz: [Chodziło się] na drake, to się tak na wsi nazywało, na szczęście.
[…] Przed pójściem na Pasterke nie, przed dwunastą. […] No to już jakieś mieli po
piętnaście, po szesnaście lat, no to na szczęście co zrobić, no to ja to pamiętam to
poleciało się tam kibel komuś się wywróciło nie, wóz spod dachu się wyciągnęło, na
szose kilometr gospodarz szukał czy tak jak był śnieg ,no to sanie się wyciągnęło nie,
no draka taka była.[…] Mówiły na szczęście komuś nie. 
Hanna Dziadosz: […] Na przykład jak otwierały się drzwi do wewnątrz to można było
kogoś zamknąć w domu… 
M.D: A jeszcze moje pokolenie wcześniejsze przecież to nawet chałupy były te niższe
pod strzechą nie, no to sanie czy wóz na koniu wyniesły chłopy, chłopaki. […] Później
trza  było  chłopaków  zawołać,  postawić  coś,  bo  to  był  okres  świąteczny,  żeby
ściągnęły to.
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